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„Zanim przejdę do stosunków naszych z Ro- , że być pożądana dla Niemiec. Wówczas bowiem 


E eatr Wielki syą— mówi? kanclerz—muszę wyrazić ubołewanie kwestya słowiańska zostanie odrazu rozwiązaną 
z tego powodu, iż ciągle podsnwają nam zamiary 


owod i federacya ludów słowiańskich w jeden organizm. 
PYŁ COo E O EE CŃ wmieszania się do spraw rosyjskich. O tem nie- | 


państwowy, gwarantujący wszystkim byt politycz=" 
W poniedziałek 19 listopada 1906 roku ma mowy. Nie będziemy także inierweniowali | ny niezalężny stanie się faktem. 


ski i zapewnia uroczyście, że o interwencji w Ro- 


E w Polsce rosyjskiej. Gdyby ogień przerzucił się Rosya zdrowa i silna w rzeczywistości a nie 
SĘ LEA 9 eldny występ i zakk teatrów przez nasze granice, będziemy musieli go ugasić | w urojeniu biurokratycznem opi unka slowian, 
BENEFIS i nikt nam w tem nie przeszkodzi. Ale w pracy | sama w sobie znajdzie dostateczną siłę do po- 
nad gaszeniem cudzego póżaru, nie weźmiemy | wstrzymania niemców od dalszego. pochodu na 
K AROLINY TE udziału, | wschód i nakaże im poszanowanie ludów słowiai= 
XLOWEJ. Twierdzenie, że Niemcy zaangażowane są w | skich podlegiych na razie ich berilu, dopóki zu- 
Dana będzie farsa w $ aktach układzie, mającym na celu podczas biegu obec- | pełnie ich nie wyzwoli. 
z francuskiego L owa nych wypadków w Rosi, przeszkodzić utworze- Rozumieją to szezerzy patryoci rosyjscy i dla 
A m niu Polski autonomicznej — jest fałszywe. Taka | tega autonomię Polski włączyli do swytii progra- 
4i i j zaag umowa, czy to pomiędzy naini a Rosyi, czy też. |jmów, Nie rozumie tego binrokracya rosyjsko, a 
i pomiędzy nami -a Austrya; nie istnieje. Wszel- | raczej w egoistycznych celach zrozumieć tie chce. 
Na przedstawienie to najuprzejmiej zaprasza ; kie pogłoski, o jakiemkolwiek wmieszaniu się | Nie rozumią masy ludowe rosyjskie, wprowadza- 
1606 Benefisantka. | Niemiec w sprawy specyalnie rosyjskie lub pol- | ne wciąż systematycznie w błąd przez prasę po- 
| sko-rosyjskie na podstawie umów z rządami ob- | lakożerczą. 
BETS ma | cymi, albo też obeymi dworami, umów ministra | To też najmniejszej nie ulega kwestyi, że w pe- 
aa KAWIARNIA POLSKA == z ministrem, monarchy z monarchą, są bez wy- | wnej fazie wypadków, watrząsających Rosya 0d 
jatku nieprawdziwemi i tendencyjnemi wymy- | dwóch lat przeszło, Niemcy poważnie myślaly @ in- 
POLECA słami. j ; | terwencyi, której przeszkodziła cała dypłomacja 
Sniadania À i „Wcale nie rencji PORAZ ginekolwiok | europejska, bo niema w całej Europie takiego 
ryż: awić się w żandąrma. To niewdzięczny interes, | państwa i narodu, któreby nie obawiały się wźro- 
Gbiady do godz. d-ej | jak tego doświadczyła na sobie Rosya po inter- ` fe potęgi niemieckiej, nie starały się BAHEA 
i Eolacye j wencyi swojej w Węgrzech w r. 1849. | zaborczym instynktom Niemiec, kierowanych przez 
po cenach możliwie nizkich, | c eRe ok ch moża bar nik i i BO Sist zaborom w wyniesione nù to sta- 
| obfitujące w skutki nie miłe jak o tem przekona- | nowisko, które zajmują. Niemcy w porę Się spo- 
nai (e Mikolajewska Ne 22. | la się Austrya i Prusy, iaterweniujące w r. 1792 | strzegły czem zagrozić im może interwencya w Któ- 
we Francyi. Wtedy rewolucya Francuska zosta- | lestwie Polskiem, że żadne państwo zabiegów ich 
qi ła zelektryzowana i interwencya odniosła ten sku- | zaborczych nie poprze, lecz przeciwnie, założy: gro- 
M owa B ul owa. tek, że sprowadziła- pierwsze cesarstwo francu- | éne weto. 
skie i jego wyprawy zdobywcze. Teraz kanelerz Niemiec zjednoczonych niegd- 
KE Pragniemy ażeby rządowi i narodowi rosyj- | powiedziałny przed nikiem oprócz swego pana, 
Wygłoszona w zeszłym tygodniu w parla- skiemu powiodło się znaleźć drogę wyjścia z dzi- | sługa cesarza niemieckiego i króla pruskiego, pra- 
mencie Rzeszy niemieckiej przez kanćlerza pań- siejszych trudności. Pragniemy rozwoju w poło- | gnie oczyścić w oczach Europy Niemcy od zarzi- 
stwa hr. Biilowa mowa, dążąca do odparcia za- | żeniu Rosyi, który sprawi, że wspólna praca rzą- | tu zakusów zaborczych; niepewny najbliższej przy- 
rzutów, stawianych z różnych stron obecnej po- | du i narodu utrzyma Roszą jako wielkie maęar- | szłości, pragnie przychylnie usposobić dta Niemiec 
lityce niemieckiej, ze względu na ustęp, w któ- | stwo. Wewnętrznie siina 1 zdrowa Rosya jest | nietylko obecny rząd rosyjski ale i naród rosyj- 
| 


| 
| 
rym Bülow rozwodził się o stosunku Niemiec do | cennym czynnikiem dla utrzymania równowagi | ski i j 
Rosyi, budzi niezwykłe zainteresowanie. w Europie i w świecie całym. Ale pod żadnym | syi nie myślał. 

Bardzo znamiennem jest oświadczenie Biilo- | pozorem nie wmieszainy się do stosunków wewuię- Zawcześnie jeszcze, by z dowodami w ręku 
wa, dotyczące sprawy polskiej a w szczególności trznych Mosyi'. zadać kłam jego zapewnieniom, nadejdzie na to 
pogłosek o zamiarze Niemiec inierweniowania w 
Polsce rosyjskiej z powodu wypadków wstrząsa- OW I A 
jących obeenie Królestwem Polskiem. gólniej jest  nieszczerym. Rosya wówczas tylko 

Aczkolwiek do zapewnień mężów stanów, po- | może być zdroyą i silną, skoro na calym jej ob- ; ciętością krzyżacką nie miało przecież nic imie- 


| 
| „Gazeta Polska” pisze dalej; 
lityków i dylomatów, nie można na ślepo przy- szarze zapanuje swoboda, lad i porządek zagwa- | go na celu, jeno zniemezenie prowincyi kresowej 


pora wówczas dopiero, gdy tajniki kancólaryj dy- 
Otóż w tym końcowym ustępie kanclerz szcze- | płomatycznych staną się dostępne dla ogółu. 


Prześladowanie polaków w Poznańskiem z za- 


wiązywać wiary, jednakże słowa Bilowa, wyrze- | rantowany przez prawa konstytucyjne, wykony- | i zniszczenie w niej żywiołu polskiego zanim na- 
czone przed ławami poselskiemi parlamentu zje- | wane szczerze i sumiennie, i dejdzie pora na nowe zabory, których możliwość. 
dnoczonych Niemiec są tak znamienne, iż niepo- Tylko wolna w calem tego słowa znaczeniu | dyplomacya berlińska oddawna przewidywała. 
dobna nie zwrócić na nie uwagi i prawie konie- | Rosya może stać się cennym czynnikiem do utrzy- Wypadki toczyły 'się z przerażającą szybkością, 
c©znem się staje rzucenie cokolwiek światła na | manią rów nów agi politycznej w świecie całym 8 | a w miarę przyspieszania ich biegu rząd pruski 
wynurzenia kanclerza niemieckiego, by prawdę | przedewszystkiem w Butopie. 
od wynurzeń tendencyjnych i wykrętów dyplo- Ale taka Rosya, zwłaszcza pogodzona z Pol- 
matycznych odróżnić było można. ską, uznaną przez naród i rząd rosyjski za rów- 
„Gazeta Polska“ podaje w jednym 2 ostat- | ną jej i równoprawną siostrzycę, Rosya, gwaran- 
nich numerów stenograficznie odtworzony tekst | tująca wszystkim podwładnym jej ludom swobo= 
wielkiej mowy Bitlowa, z której przytaczamy po- | dny rozwój w duchu ich narodowych pożądań i 
niżej ustęp, dotyczący spraw naszych; narodowej kułtury—bynajmuiej nie jest 1 nie mo- 


przyspieszał tempo germanizacyi Poznańskiego, 
lecz W ypadki go wyprzedziły. 

Germanizacya zrobiła fiasco na całej linij. 
To samo spotkało rusjfikacyę. 

W interesie więc Niemiec było utrzymanie 
istniejącego stanu rzeczy nadał, dopóki z uporem 
prowadzona sprawa wynarodowienia Poznanskie- 
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go i Szląska nie uwieńczy się powodzeniem. Nie 
zelżono więc śruby germanizacyjnej w zaborze 
pruskim, lecz owszem przykręcono ją jeszcze. 

Autonomiczna Polska rosyjska nie może nie 
wywrzeć wpływu na itak już godną podziwu od- 
porność połaków w zaborze pruskim. Ale szanse 
na jej urzeczywistnienie odeszły obecnie w dal 
prawie niedostrzegalną dla oka. Więc nie nie 
przeszkadza Kanclerzowi Niemiec zamydlić świa- 
tu oczy frazesem o rzekomej lojalności polityki 
niemieckiej, nie mieszającej się nigdy i niemają- 
cej zamiaru mieszania się do spraw wewnętrz- 
nych mocarstw ościennych. 

A Austrya? Toć tam wpływ dyplomacji ber- 
lińskiej na bieg i uregulowanie spraw różnople- 
miennego i różnojęzycznego mocarstwa, które 
tylko w federacyi swych ludów znaleźć może moc 
i ocalenie od upadku—jest chyba aż zanadto wi- 
docznym i dowiedzionym. 


Przed wyborami. 


Zwracamy ponownie uwage na to, że wiele 
osób ociąga się z odebraniem deklarzcyj. 
Wobec agitacyi 
wrogiej naredowaści polskiej, 
wiogiej naszym ideałom 
pamiętajmy o tem Polacy, 
że każdy głos może zaważyć na szali 
wyborów! 
Ze opieszałość w danym razie, to 
ciężki występek przeciw Ojczyzniel 


Dochodzą do nas wieści, że różni agitaio- ! 
: co ukochaniem jest naszem i tęsknotą, wszystko | 


rzy nie dopuszczają polaków, życzących złożyć 
deklaracye nawet do biura wyborczego, majac 
zapewnioną sobie płatna pomoc. | 

Nie zrażajcie się tem. 

Ciężka dola naszego kraju, trapionego, ni~ 
SZCZONEgO przez różne wrogie nam żywioły: 


część ich teraz przy wyborach chce nie dopuścić ` 


do tego, aby 
posiem z Łodzi był Polak. 
Mało tego, chcą oni nawet, żeby posłem 
z Łodzi, z ziemi polskiej, był taki, 
który moża nawet nie umieć po 
polsku. 


Nieliczna ich garstka, ale zachłanna, 

Obywatele Polacy! 

Pamiętajcie, że w czwartek 
22-go b. m. kończy się termin 
składania deklaracyj. 

Pamiętajcie o losach Ojczy- 
zny! 

+ 

W dzisiejszym numerze na stronicy 7-€j znaj- 
dą czytelnicy nasi szemat zaświadczenia, do uzy- 
skania dekłaracyi na prawyborców. 

Można go wyciąć z numeru, zażądać od rząd- 
cy — który niema prawa odmówić poświadczenia, 
aby stwierdził, że okaziciel zajmuje odpowiednie 
mieszkanie, następnie należy uzyskać poświadcze- 
nie policyi, i złożyć zaświadczenie w biurze wy- 
borczem przy ul. Mikołajewskiej 54. 


Demokracya Narodowa ogłosiła nasiępującą 
odezwę: 

Rodacy! 

Rozwój wypadków historycznych, świadkami 
których jesteśmy, sprawia, że po raz drugi w r. 
b. iść mamy do urn wyborczych. 

Przystępujemy do akeyi wyborczej w warun- 
kach nadzwyczaj niepomyślnych; biurokracya nie 


zaniedbała żadnych środków, by skrępować mio- ' 


AŻ 


'żliwie swobodę rnchów społeczeństwa, w miastach 
ograniczono prawo wyborcze robotników, którzy 
| stanowili u nas najruchliwszy i najdzielniejszy 
| kontyngens wyborczy. 


Na ulicach Łodzi, ku zgrozie całego kraju, 


leje się krew bratnia, rozgorzał ponury płomień , 


nienawiści i wałk bratobójczych i mocą krwa- 
wych a nieszczęsnych wypadków w skołatanem 
społeczeństwie robotniczem Łodzi, zepchnięte zo- 
stały na plan drugi interesy kulturalne i poli- 
tyczne chwili bieżącej. 

Ciężkiem zaiste i trudnem zadaniem jest 
podjęcie w tej chwili calego ogromu prac wy- 
borczych, ale cofnąć się przed nim nam nie wol- 
no, jak nigdy i przed niezem, gdy chodzi 0 spra- 
wę pabliczną! 

I nie cofniemy sięl I Wy będziecie z nami, 
Rodacy! Wy, którzy z zapalem i świadomością 
obowiązku szliście w kwietniu do urn wyborczych, 
Wy, Robotnicy, którzy z narażeniem często ży- 
| cia własnego, z męstwem nieząchwianem spelnia- 
| liście wasz obowiązek narodowy i tym razem nie 
dacie upaść słusznej sprawie! 

Poslem z miasta Łodzi może być jedynie 
polak, demokrata, szezery obrońca praw i inte- 
| resów warstw pracujących, bo z rąk ludu man- 
dat swój weźmiel 
W ich imieniu, w imieniu Polski, z innymi 
| pospołu, głos podnieść musi w obronie i wałce o 
| nasze prawa narodowel 


e. == 


l 
| 
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i Nie pozwolimy narzucić sobie na posła czło- ; 


wieka obcego nam duchem, a może i mową, zlo- 
wieka, dla którego obce i wstrętne wszystko to, 
| to, co święte i nasze! 

Jesteśmy zaskoczeni znienacka, tembardziej 


| wytężyć należy wszystkie siły, moc i wolę a zwy- | 


| cięstwo w naszem ręku być musi! 

| Dziś należy dopilnować swoich praw wybor- 
czych, aby gdy chwila stanowcza uderzy, 
zbrakio nikogo z was, polacy, przy urnach wy- 
borczych! 

Spieszcie wszyscy, bez różnicy zajęć, do biu- 
ra wyborczego, (Mikołajewska 54, w lokalu HI 
oddziału straży ogniowej, biuro otwarte od 9 ra- 
no do 4 po poł.), żądajcie zapisania na listę, 
składając świadectwa gospodarzy czy rządców 
o wynajmowaniu mieszkania na własne imię. 

Czas nagli! 22-go listopada biuro ma zostać 
| zamknięte! 
| Niech nikt z Was, Rodacy, nie zgrzeszy 0- 
| pieszałością, która w wałee do klęski prowadzi! 
My iść musimy do zwycięstwa! 

Okręg Łódzki Stronnietwa 

Dem.- Narodowego. 


| 
| 
| 
| 
| 


W Moskwie przez trzy dni odbywały się na- 
rady centralnego komitetu kadetów z udzialem 
delegatów niektórych grup prowincyonalnych. 
Przedmiotem narad była głównie rozpoczynająca 
się kampania wyborcza. Delegaci prowincyonalni, 
konstatując ciężkie warunki, w jakich znalazla 
się działalność partyi wskutek prześladowań ze 
strony administracyj, zapewniali jednakże, że po- 
mimo to wszystko kadeci mogą liczyć na zwy- 
cięstwo na nowych wyborach. 

Po trzydniowych naradach powzięto następu- 
jące uchwały: 

1) Zasadniczym materyałem dla platformy 
wyborczej powinien być program partyi ze zwró- 
ceniem szczególnej uwagi na te sprawy, które 
wymienione zostały w adresie Dumy. 

2) Jako sposób na urzeczywistnienie wszyst- 
kich główniejszych zadań partyi, należy zwracać 
uwagę na konieczność utworzenia ministeryum 
cieszącego się zaufaniem Dumy. 

3) Środkiem dla osiągniecia tego celu po- 
' winno być zgodne poparcie Dumy przez kraj, dla 
organizacji zaś tego poparcia należy postawić 
na pierwszym planie przeprowadzenia przez Du- 
mę reformy samorządu miejscowego na szerokich 
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zasadach demokratycznych, oraz praw © swobo- 
. dach politycznych. 
| 4) Za najpotężniejszy środek dla osiągnięcia 
| tego celu, dostępny dlasamej Dumy, należy uwa- 
| Żać prawo budżetowe, przyczem podczas agitacyi 
| przedwyborczej należy zwrócić szczególną uwagę 
na nielegalność zaciągania pożyczek wewnętrz- 
| nych i zagranicznych, bez udziału przedstawiciel- 
| stwa narodowego. 
| 5) Uznając konieczność powszechnego prawa 
, wyborczego na zasadzie czteroprzymiotnikowego 
| głosowania, należy zwracać uwagę na to, że wy= 
| jaśnienia senatu są w gruncie rzeczy gruntowną 
zmianą prawa wyborczego, wbrew brzmienia praw 
zasadniczych państwa, i w ten sposob raz jeszcze 
podkreślają niekonstytueyjność działań ministe- 
i ryum, które rozwiązało pu 
| 6) Obok gruntownej reformy politycznej za- 
sadniczem hasłem platformy wyborezej należy 
| uczynić rozwiązanie kwestyi agrarnej, lącząc tę 
| sprawę z (lómaczeniem działalności Rataj 
Dumy i konieczności wytworzenia silnej większo- 
ści w nowej Dumie, jakoteż konieczności utwo- 
rzenia ministeryum, cieszącego się zaufaniem 
Dumy. 

7) W związku z tem należy wyjaśnić ko- 
nieczność rozszerzenia praw Dumy, t. j, ezęścio- 
wej rewizyi praw zasadniczych. 

: 8) Powstałe kwestye zasadnicze programu 
`i odpowiedni na mowę Tronową, a mianowicie: 
| o równouprawnieniu, autonomii, sprawie robotni- 
czej, pozostają nadal w programie w tej formie, 
jak podczas poprzedniej kampanii wyborczej, 

Przypisując poważne znaczenia kwestyi blo- 
ków z innemi partyami podczas kampanii wybor- 
czej, centralny komitet kadetów powziął w tej 
sprawie następującą rezolicyę: 

i 1) W zbliżającej się kampanii wyborczej wo- 

góle i w szczególności w agiiacyi wyborczej par- 
| tya wolwości ludn powinna zachowywać samo- 
dzielność i wszelkiemi sposobami starać się prze- 
| prowadzić swych kandydatów. A 

2). Lokalne kompromisy wyborcze mogą mieć 
miejsce w tych wypadkach, kiedy niezgodzenie 
(się na nie, może wywolać porażkę żywiołów opo- 
zycyjnyceh na wyborach. 

3) Kompromisy miejscowe są niemożliwe z te- 
mi partyami i grupami, które popierają rząd biu- 
rokratyczno-policyjny lub występując teoretycznie 
| przeciwko temu rządowi, w praktyce uważają za 
możliwe kompromisy z tym rządem. 

o 


Komtenikują nam, że niektóre pisma nadmie- 
nily, jakoby nastąpiło porozumienie pomiędzy par- 
| tyami Bundu”, sogyal-demokracyi, postępowej de - 

mokracyi i socyal-syonistów, co do wspólnej akcyi 
| wyborczej. Wiudomość ta nie jest dokładną, Na- 
| stąpiło porozumienie partyi: „Buudu” i S, D. Co 
| się tyczy postępowej demokracji, to wybitniejsi 
jej członkowie zobowiązali się podtrzymywać kan- 
dydaturę tego kandydata, którego przedstawi biu - 
ró centralne obu organizacyi „Bundu” i $. D. 
Co się tyczy socyal-syonistów, to żadnego kom- 
promisu dotychczas nie było. Socyal-syoniści za- 
rekomeadowali kilku ludzi do rozporządzenia biu- 
ra centralnego wymienionych organizacyi do po- 
mocy, a to w celu pryśpieszenia agitacji wy- 
borczej. 
o A A A W AEK, 
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Koło polskie w parlamencie niemieckim postano- 
wiło zainterpeiować rząd w sprawia bezrobocia szkol- 
nego w Poznańskiem. Motywam do interpelacyi hądzie 
wyrok sądu w Zabrzu, skazujący dziewczynkę, która 
odmówiła w szkole odpowi»dunia po niemiecku podczas 
wykładu religi, ną oddanie do zakładu poprawczego. 
Koło polezie oświndezs, że parlament jest kompetentny 
w tej sprawie, gdyż rozporządzenie powyższe sądu sprze- 
ciwia się kodołzsowi cywilnemu, który wyłącza zastoso- 
wanie kary. zakładu poprawczego za przewinienia natu- 
ry politycznej, 


siwe 


e 
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Jak donosi „Oko“, komisys, której powierzona Zo- 
stała przebudowa pałacu Tsnrgdzkiego, przystąpiła juź 
do swych czyuności. Roboty prowadzone 8ą pod klerun- 
kiem budowniczego Bruniego. Kredyt na roboty nieo- 


greniezony. h | 
Wszystkie przeróbki mają być ukończone na dzień 


14 lutego. 


UR 
Dzienniki petersburskie donoszą W fvrmie pogłoski, 


M 258 


ROZWOJ. — Poniedziałek, dnia 19 listopada 1906 r. 


że w najbliższej przyszłości zajść mają poważne zmia- ; Fwangełickiej, zostali aresztowani Walenty Ma- 


ny w łonie kancaiaryt państwowej. 
cc 


Kalendarzyk terminowy. 
IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Dziś Drogomira. Ja- 
tro Sędzimira, 


TEATR WIELKI. Dziś „Mąż o dwóch żonach,* 
farsa z francuskiego. Początek o godzinie 8 wieczorem. 


TEATR VICTORIA. Jutro „Karnawal w War- 
szawie”, Danielewskiego. Początek o godzinie 8 wieczorem. 


ZEBRĄNIA, Jutro zebrania felczerów, Nawrot 
38, o godz. 7 1 pół wieczorem. 


— Jutro ogólne zebranie Tow. poź.*oszcządność, 
Przejazd 8, as godz. 8 wieczorem. 


Pebór wojskowy. Czynności komisyi pobo- 
rowej w Łodzi ukończyły się w ubiegłą sobotę. 
Okazuje się, że przyjęto w roku bieżącym, po do- 
konanej superrewizyj: tlirześcian 302, żydów 74. 
Nie stawiło się do losowania chrześcian i żydów 
180 (liczba ta nie uległa zmianie, powtarza się 
ona prawie corocznie). : 

Zabrakowano popisowych żydów ze względu, 
iż okazało się podczas superewizyi, że pozbawie- 
ni są kilku palców u prawej nogi ogółem 42-ch. 
Niedobór żydów wynosi 120. Liczba ta jednak 
ulegnie zmianie, gdyż nastąpi uzupelnienie z po- 
śród tych, którzy wysłani zostali na obserwacyę 
do szpitali, mianowicie 206. 

W dniu 27-ym b. m. odbędzie się w magi- 
stracie posiedzenie komisyi poborowej, na którem 
podlegać będą ponownej superewizyi i kwalifiko- 
wani zostaną do służby wojskowej--znajdujący się 
obecnie w szpitalach. 

Dezynfekoya miejska. Od 5 do 16 listopa- 
da r. b. sanitaryusze miejscy wykonali bezpla- 
tnie 134 dezynfekcyj mieszkań i odkazili w ka- 
merze dezyniekeyjnej 756 sztuk bielizny i po- 
scieli, a razem z wykonanemi uprzednio zrobio- 
biono w ciągu 2-ch miesięcy 588 dezynfekcyj 
mieszkań i dezyniekowano 3394 sztuk w samej 
kamerze, która inieści się na ul. Łąkowej (nu- 
mer telefonu 199), Prócz tego sanitaryusze de 
zyntekują szpital szkarlatynowy, karetki dla cho- 
rych, dom izolacyjny i samo pomieszczenie ka- 
mery co parę dni. 


„Jedność '« Wczoraj po południu odbyło się 
w lokalu przy ulicy Piotrkowskiej N 192 posie- 
dzenie zarządu stowarzyszenia robotników „Je- 
dność*. Na posiedzeniu tem zaiatwiono sprawy 
następujące: w myśl ustawy, na miejsce p. Stani- 
sława Chruścielewskiego, który trzykrotnie nie u- 
częstniczył w posiedzeniach zarządu, bez uspra- 
wiedliwionych przyczyn, wybrano na członka za- 
rządu p. Bartlomieja Słomczyńskiego; postanowio- 
no wszelkie wpływy pieniężne lokować w łódz- 
kim oddziale Banku handlowego warszawskiego; 
przyjęto do wiadomości, że według zamkniętego 
bilansu po dzień 1 listopada r. b., dochody sto- 
warzyszenia wynosiły 8,073 rub. 12 kop., wydat- 
ki zaś 954 rub., czyli że saldo na listopad stano- 
wi 4,119 rub. 12 kop. 

Do utworzonego przy stowarzyszeniu biura 
pośrednictwa pracy, w ciągu istnienia instytucji, 
t.j. od połowy września do 1 listopada r. b., zgło- 
sito stę 219 robotników, zaofiarowano zaś pracę 
w fabrykach 42, 

Stwierdzono, że liczba członków stowarzy- 
szenia wynosi obecnie 10,000. 


Rewizye. W sobotę, o godz. T wieczorem 
przy ul. Kelbacha nr. 19, żandarmerya dokonała 
rewizji, aresztowano 3 kobiety i b miężczyn. 


Pogrzeb. Wczoraj o godzinie 2¢ po południu 
z domu przy ulicy Wodnej X 21 nastąpiło wy- 
prowadzenie zwłok nagle zmarłej Kolembiażako- 
wej i zabitego jej syna, Franciszka. W pogrzebie 
ofiar bratobójezej wałki wzięło udział około 10,000 
osób. Porządek panował wzorowy. 


Zebranie felozerów. Jutro w lokalu «Liry> 
(Nawrot 38), odbędzie się w drugim terminie 0- 
gólne zebranie felczerów; będzie ono prawomocne, 
bez względu na liczbę przybyłych członków. 

Sprawozdanie z ogólnego zebrania «Liry>, 
z powodu nawału materyału bieżącego, podamy 
w następnym numerze. 


Aresztowanie. W sobotę wieczorem na ulicy 


! kowski, przy którym znaleziono pod paltem drag 
żelazny i Józef Placer. 

Echa sprzeniewierzenia. Na podstawie prze- 
prowadzonych badań, ustalono fakt, iż suma, przy- 
właszezona przez naczelnika I-go oddzialu poczto- 
wego Zancewicza w Łodzi, wynosi rb. 24,850. 
Zancewiez znajduje się w więzieniu łódzkiem. 


Zakończenie strejku. Pomiędzy właścicielem 
zakładów drukarskieh i wydawcą gazety „Lodzer 
Zeitnng*, a zecerami akcydensowymi - przyszło 
w sobote do porozumienia, Strejk został zakoń- 
czony. Wobec tego «Lodzer Zeitung» po kilku- 
dniowej przerwie dzisiaj wyjdzie. 

Zabójstwe. Wczoraj o godz. 3 i pół po poł. 
przy zbiegu ulic Dworskiej i Franciszkańskiej, 
trzema wystrzałami z rewolwerów zosta! zabity 
27-letni robotnik, Wawrzyniec Piętkowski, naro- 
dowiec. Sprawcy zamachu zbiegli. 

/ W więzieniu. W sobotę wieczorem na uL Nowo- 
/Cegielnianej w więzieniu dls przestępców politycznych 
Jan Krall, tkacz, lat 25, z Pabianic, został sparaliżowa* 
uy. Po udzieleniu doraźne) pomocy przez lekarza Pogo- 
towia, pozostawłony został na miejscu, ponieważ władze 
więzienne nie pozwoliły na przewiezienie go do szpi- 
a. s 
Przejechanie. Wczoraj wieczorem na ul, Piotra 
kowskiej nr. 29 Hersz Dawidowicz, robotnik, lat 20, zo- 
śtał przejechany przez dorożkę i odniósł okaloczenia 
glony i czoła. Po udzieleniu doraźnej pomocy przez le- 
karza Pogotowia, pozostawiony został na miejscu. 
Rapsa. Wczoraj wieczorem na ul. Pańskiej nr. 7 
został nmapadniąty przez nieznajomeęa człowieka leak 
Katz, handiarz, lat 49, prawdopodobnie w celu rabunku; 
uderzony ostrem narzędziem, odniósł ranę czoła. Lekarz 
Pogotowia ranę poszkodowanemu opatrzył. 

Ogólne osłabienia. W ciągu ubiegłych dwóch 
dni ogólnemu osłabiemiu uiegło 9 osób, którym doraźnej 
pomocy udzieliżo Pogotowie ratunkowe. 

Przy pracy, W sobotę w godzinach po południa: 
wych na ul. Pansziej nr. 60 Józef Koiruski, stolarz, lat 
31, podczas xaaa przez nieostrożność przeciął topor- 
kiem arteryę u lewej rąki, wskutek czego uastąpił krwo- 
tok. Po udzieleniu doreźnej pomocy przez lekarza Po- 
gotowia na miejsca wgpudka, odwieziony został na ku- 
rację do szpitala Czerwonego Krzyża. 

(2 HI piętes. W sobotę wieczorem na ul. Głów- 
nej nr. 46 Ruchla Piin, córka tkaeza, iat 5, wypndła 
z okna 3 piętra na brak: wypadok wzgłędnie był szczę- 
śliwy, gdyź skończyło stę tylko un okaleczeniu głowy. 
Ranę opatrzył lakarz Pogotowia, 

Kraduicze. Przy ul. Wsęhowniej ur. 40 ze skła- 
du Szlamy Poznańskiego skradziono -20 sztak towaru, 
wartości 500 rb. — Przy ol Źtelonej nr. 8 o składu 
Henryk Fuksa skradziono chustek na sumę 380 tb. 

Tomaszów. Rawski. W sobotę dokonano re- 
wizyi w mieszkaniu akuszerki, pani Uchert. Zna- 
leziono proklamaącye, Aresztowano 18-letnią cor- 
kę pańi U. i bawiącego u nich w gościnie mło- 
dzieńca; oboje odwieziono do więziennia w Piotr- 
kowie. 

Smutny wypadek w Rzgowie. Dnia 16 b. m, o 
godz. 84 rano rozległ stę sygnał eguiowy w Rżgo- 
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szalały żywioł objął dom i zabudewanią dwóch 
gospodarzy. Dzielni strążacy, mimo wiatru, zdołali 
ogień umiejscowić. Niestety, nie obyło się bez wy- 
padków. W ogniu znaleźli strażacy spaloną kro- 


zał się widok: wyciągnięto 18-leiniego chłopca 
z upalonemi nogami. 

Ogień wszczął się z obory. Gospodarze wyje- 
chali na targ do Łodzi. Spalone budynki należały 
do Sciesza i Błocha. 

Gdyby nie straż rźgowska, pożar poczyniłby 


— A e -a 


większe spustoszenia. Jakaż potrzeba straży ognio- | 


wej okazuje się nietylko po miasteczkach, ale i 
wioskach nawet. 


———— 


SZTUKĄ i PIŚMIENNICTWO. 


Teatr. Dziś w teatrze Wielkim na benefis 
pani Karoliny Texlowej artyści teatrów warsza - 
wskich odegrają „Męża o dwóch żonach” farsę 
I. Quolibeta, 

Jutro w teatrze Victoria „Karnawał w War- 
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nielewskiego. 

Z Lulni. Wczorajszy podwieczorek rmuzycz- 
ny Lutni wypejnił salę. 

Gorąco oklaskiwano utalentowauego skrzyp- 
ka Braudia, któremu akompaniował dyrektor A. 
, Dworzaczsk. 
i Zywe slowo mialo przedsiawicieia w osobie 
p. Wacława Gallego, który z uczuciem wypowie- 
dzial wiersz Czarneckiego <Centaury>. 
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wie, W dziesięć minut miejscowa straż ochotnicza | 
pospieszyła na miejsce wypadku, do Huty, Roz- ; 


wę, dwie owce a przy końcu najsmutniejszy oka- | 


— 


Podwieczorek zakończyła składnie odegrana 
komedya jednoaktowa Z. Przybylskiego <Zjnz! 
kołeżeński» przez członków «Koła dramatycza : 
go Lntnt», 


„Kazimierz Wielki i Esterka” — drumat historyczny, 
Stanisława Hozlowskiego. 


Napisany w roku 1896 dramat historyczny 
„Kazimierz Wielki i Esterka” przez autora „Tur 
niejn' Stanisława Kozłowskiego, dopiero w roku 
zeszłym po zmianie warunków eenzuralnych mógł 
wejść w repertuar scen w Królestwie Polskiem 
a Łódź dopiero w ubiegłą sobotę ujrzała go po 
raz pierwszy na stenie teatru Victoria, 

Stanisław Kozłowski umie szperać w starych 
kronikach i dobywać z nich owe tysiączne szcze” 
góły i szczególiki, które pozwalają mu ze ścisło- 
ścią hkistoryczuą odtworzyć szmat życia wieków 
dawno minionych z takim realizmem i dokla-- 
dnością, iż widz odbiera złudzenie, jak gdyby rze- 
czywistość miał przed oczyma. 

Nie umie ou porwać widza i unieść jego đu- 
cha hen w podniebne szlaki, nie umie tworzyć po- 
tężnych kolizyi dramatycznych, powań jednak za- 


| mteresówać widza, w wysokim stopniu przykuć je-. 


go uwagę do swego uiwaru. 

Wiersz Kozłowskiego potoczysty, prosty nie, 
olśniewa bogactwem form i zwrotów, ale mile wpa- 
da w ucho i jest zrozumiałym nawet dla prosta- 
czków. 

Co zaś do budowy sztuki poszczególne sceny 
w utworach Kozłowskiego nader logicznie wypły-' 
waja jedna z drugiej, posiadają dość ścisły zwią-, 
zek organiczny z całuścią; akcya toczy się Żywo 
i wzrasta a postacie, wprowadzone do niej, nary- 
sowane są ręką pewną i zabarwione żywym kolo- 
rytem. 

Te zalety talentu Stanisława Kozłowskiego 
najwidoczniej ujawniają w „Kazimierzu Wielkim 
i Esterce”, dramacie ściśle historycznym, posia- 
dającym niezaprzeczony wartość litsracką i sceni- 
czną, zapewniającą mu długi Żywot na scenach 
polskich. 

Prawda, Kozłowski zbyt lnbuje się w szeże- 
gólach, Dia nich poświęca nieraz tek akcji głó- 
wnej, figury epizodyczne rysuje częstokroć o wie- 
le dokładniej 1 bardziej $yłastycznie niź postacie, 
główne—ale przez to własnie tlo, na którem ro- 
zwija akcyę dramatyczną czyni, wyrazisiszem i bar=, 
dziej stylowem. 

Kazimierz Wielki w jego dramacie nie wy- 
stępuje w całym majestacie jego historycznej wiel- 
kości. Esterka nie usprawiedliwia niczem tej 
wielkiej miłości, jaką rozpłomieniła serce tego 
króla, który pomimo dużej wrażliwości na wdzię- 
ki niewieście zachował moc ducha i hart woli; 
historya nadania żydom praw i przywilejów na 
polskiej ziemi, zbyt pobieżnie jest traktowaną, 
mimo to jednak calosé zajmuje, jako obraz da- 
wno minionej przeszłości, gdy król chłopków i uci- 


' šnionyeh Polskę budował i kładł podwaliny przy- 
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szłej jej mocy i potęgi, opartej na prawie i spra- 
wiedliwości, na tolerancyi i uznaniu praw ludzkich 
wszystkich jej obywateli, 


Osnowę dramatu stanowi walka żydów o 
pozyskanie praw i przywilejów a kolizyę drama- 
tyczną usiłowania Ksterki, by jej naród w walce 
tej odniósł zwycięstwo, bez względu na środki, 
byle cel jeno był osiągnięty. Esterka upada w 
tej walce i idzie na wygnanie odtrącona przez 
króla, jako wspólniczka zbrodni otrucia kaszte- 
lana Spytka, najzaciętszego przeciwnika żydów; 
ale żydzi otrzymują prawa, bo Kazimierz Wielki 
—to nie tkliwy kochanek w królewskiej koronie, 
ulegający kornie umiłowanej niewieście, ale mąż 
stanu na prawie i sprawiedliwości fandujący przy- 


| szlość państwa, które wolnem być miało wów- 


szawie” wesoła Krotochwila ze śspiewami C. Da- ` 


"ki, stało na wysokości 


czas, gdy wszystkie jeszcze lu cząły w nie- 
woli absolutnych woje, WARS 
Na co tylko zdobyć się mogły siły i Środki 
naszej sceny, dyrekcya i reżyserya ucżyniły, by 
zajmujący ten dramat historyczny w należytej i 
stylowej oprawio ukazać widzom. i 
Wykonanie sumienne aż do najniniejszej rol- 
) ci zadania, W poszczegól- 
nych zas rolacii wyróżnili się bardzo dobrą, n- 
umiejętnie ujętą i Kensekwentnio przeprowadzoną 
gr} panie; Marya Bissen-Janowska, doskonała! 
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Esterka, Wanda Micińska, sympatyczna Anna, 
Lena Winiewska, stylowa Krystyna. Nie możemy 
przęcież nie zaznaczyć za szezęgólniejszym paci- 
skiem glęboko odczutej i szczerej a silnej gry p. 
Anny Orbitówny w maleńkiej roli Lotana. 

Z męskiej obsady wyróżnić należy pp.: We- 
rowskiego, za bardzo dobrą i z odpowiednią siłą 
przeprowadzoną grę w roli Kazimierza Wielkiego, 
Marcelego Trapszo, w roli kasztelana Spytka, 
wykonanej z prawdą, realizmem, zwłaszcza w sce- 
nie konania, Jana Janusza, za rolę Kochana, o- 
degraną w właściwym tonie i z odpowiednią mo- 
cą, zwłaszczą w scenach z Esterka i królem (wy- 
znanie winy), wreszcie Janusza Oriiiskiego za 
inteligentną, dobrze obmyślaną i przeprowadzoną 
rolę ascety-wikarcgo Baryczki, zwłaszcza w bàr- 
dzo silnie i odpowiednio zaakcentowanej scenie, 
gdy Baryczka wyrzuca królowi życie rozpustne i 
nawoluje go do pokuty i pokory. Z dalszej ob- 
sady wyróżnić jeszcze należy pp: Bratza, Ceremu- 
rzyńskiego, Dąbrowskiego i Trzywdara, 

St. Łapiński, 


Z SĄDÓW. 


O udział w strejku politycznym. 

W sobotę warszawska izba sądowa rozpozna- 
la pierwszą z szeregu spraw politycznych, powsta- 
lych na tle zeszłorocznego strejku kolejowego. 

Sprawy takie wytoczono w kiłjku miejscowo- 
ściach, w tej liczbie najwięcej w Lublinie, 

W pierwszej sprawie w charakterze oskar- 
żonego stanął Stanisław Dziewiszek, pomocnik za- 
wiadowcy stacyi Lublin; zarzucono mu, że nie sta- 
wit się na dyżur w nocy z d. 28-go na 29-ty 
grudnia r. z. Sporządzony w tym przedmiocie 
protokół żandarma kolejowego przesłano do pro- 
kuratora sądu okręgowego. Zredagówany wkrótce 
akt oskarżenia opiewa!: 

W czasie, gdy na kolejach w calem państwie 
ogloszony został stan wojenny, pomocnik zawia- 
dowcy, Dziewiszek, samowolnie nie stawił się na 
służbę. Zawisła nad- nim kara, przewidziana w,art. 
384 p. 2 kod. kar. głow. i popr. — zamknięcie 
w wieży na czas od 4 do 6 miesięcy. 


Po zbadania sprawy, sąd okręgowy w Dubli- | 


nie orzekł: faktem jest, źe pomocnik zawiadowcy 


samowolnie nie stawił się na służbę, winien więc | 


uledz karze; należy jednak wziąć pod uwagę oko- 
liczności łagodzące, mianowicie przymus moralny 
i teror, stosowany podczas strejku; 


wyroku tego skazany odwołał się da izby są- 
dowej. 

Obrońca oskarżonego w obszernem przemó- 
wieniu uzasadniał, że art. 384 p. 2 kod. kar. gl. 
i popr. nie może bynajmniej mieć zastosowania 
zarówno w sprawie Dziewiszka, jak i w innych 
sprawach analogicznych, motywy prawodawcze do 
artykułu powołazego głoszą, że dotyczy on wy- 
łącznie niewykonania rozporządzeń ministeryalnych 
Fib samowolnego opuszczenia służby na stałe. 

W danym wypadku fakt zaszedł strejku ko- 
lejowego o charakterze politycznym; taki [strejk 
polityczny nie był karaluy sadownie do czasu wy- 


dania tymczasowych przepisów z dnia 15 grudnia | 


1905 r. Lecz i tych przepisów zastosować do 
Dziewiszka nie bylo nożna, gdyż ogłoszono je 
w Lublinie dopiero 30 grudnia 1905 r. 

Pozatem sprawa przeciwko Dziewiszkowi wy- 
toczona została z. pogwałceniem proceduralnych 
przepisów prawa; do wytoczenia sprawy z art. 384 
- p. 2 niezbędna jest z ehas ministeryminą; do za- 

stosowania wyżej powołanych przepisów tymeza- 
sowych potrzebna jest decyzya władzy kolejowej; 
tymczasem proces przeciwko Dziewiszkowi „ufor- 
Pon wyłącznie żandarm kolejowy stacyi Lu- 
blin.ś 

W konkluzyi obrońca prosił nietylko o unie- 
winnienie Dziewiszka, lecz nawet 0 umorzenie wy- 
toczonego przeciwko niemu procesu. 

Izba sądowa uznała, 46 w czynie Dziewiszka 
niema cech inkryminowanego mu przestępstwa, 
oraz że proces wytoczony został z pogwaleeniem 
odnośnych przepisów proceduręlnych. 

Sprawę przeciwko Dziewiszkowi umorzono. 


Z ostatniej ohwili. i 
Agencya petorsburska donosi z Warszawy 
pod datą dzisiejszą co następuje: 
„Aresztowano dwóch przewódzeów inteligen- 


wobec tego | 
3 tygodnie aresztu będzie karą wystarczającą. Od ! 


cyi ? Red.) 4 20 uczestników napadu na peoiąg 

pocztowy w Rogowie, Napad byl zorganizowany 
: przez łódzkich i warszawskich członków partyi 
Po Po 8; 

Aresztowano uczestników zamachu na pułko- 
wnika. żandarmów, hr. Steinbok-Fermora i naczel- 
nika konwoju, podpułkownika Jakowlewa. 

Areszlowano 7 osób, które przygotowywały 
nieudany zamach na pociąg pocztowy w Urlach; 
zabrano 10 bomb.* 


OFIARY. 


Na wpisy dla niezamożnych uczniów 
gimnazyum polskiego. 

W celu uczczenia pamięci, zamiast wieńca dla ś, p 
Agnieszki Loreniz, lokatorzy złożyli 6 rb. 10 kop., mia: 
nowicie: Zawiszowie 1 rb, Marcinkiewicz 1 rb, No- 
wiecy 1 rb, Wyszkowscy 1 rb., Szulcowia 1 rb, Frejlich 
50 Eob Gdańscy 30 k, Brzezińscy 30 k. 

nienty Grochowina 3 rb. — Stanisław Urbanowicz 
50 kop. — Piątkowscy 1 rb. 


Na Macierz Szkolną. 
A. A. Szymańscy 1 rb. 
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Wiadomości zamiejscowe. 


Sensacyjne aresztowanie we Lwowie, W ko- 
łach lekarskich Lwowa, donoszą wszystkie pisma 
tamtejsze, zapanowało silne wzburzenie. Powód do 
tego dało zaaresztowanie jednego z pracujących 
w klinice uniwersyteckiej lekarzy, pochodzącego 
z Królestwa Polskiego, d-ra Wacława Kraszew- 
skiego. 

O fakcie tym podaje «Słowo Polskie» nastę- 
pujące szczegóły: 

„Onegdaj rano do mieszkania d-ra Kraszew- 
skiego przybyło czterech agentów policyjnych. Nie 
| zastali go jednak w domu, gdyż w tym czasie za- 
i jęty byl w klinice. Ubiegłej nocy zjawili się w je- 
| go mieszkaniu po raz drugi agenci w towarzystwie 
| jednego z komisarzy policyjnyci, a po przepro- 
| wadzeniu rewizyi aresztowali d-ra Kraszewskiego 
| i odstawili do aresztów policyjnych, Sprawą tą 
| gorąco się zajęli prorektor dr. Gluziński i prof. 
| dr. Mars, którzy interweniowali natychmiast u na- 
| miestnika i dyrektora policji. a 

Dr. Kraszewski, człowiek trzydziestokilkulet- 
ni, był lekarzem we Włocławku, a po przybyciu 
j do Galicyi pracował u d-ra Tarnowskiego w Kos- 
' sowie, obecnie zaś na tutejszej klinice, chcąc no- 
j stryfikować dyplom lekarski. Sfery policyjne, jak 
| zwykle, cały wypadek osłaniają tajemnicą. Are- 
| sztowanie miało rzekomo nastąpić na rekwizycyę 
| sądu krakowskiego, ale nikomu nie wiadomo z ja- 
| kiego powodu, jakkolwiek w rekwizycyi zawsze 
| 
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odnośny paragraf jest powołany. Aresztowany 
miał zostać odstawiony do więzienia sądu kar- 
nego”. 
<Kuryer Lwowski» twierdzi, że aresztowania 
| dokonano na rekwizycyę sądu krakowskiego, a na 
| żądanie władz rosyjskich, które zarzucają dr. Kra- 
szewskiemn, że pośrednio, jako lekerz, przyczynił 
| się do ncieczki z więzienia we Włocławku jedne- 
| go z ważnych więźniów -politycznych, 


Telegramy 


Petórzburskiej Ageneygi Telegraficznej. 


Petersburg, 17 listopada. Rada ministrów 
przyjęła projekt prawa 0 zabezpieczeniu normal- 
nego odpoczynku dla pracowników zakładów rze- 
mieślniczych. Praca trwać powinna od godz. 6-ej 
zrana do 6-ej wieczorem. Rady miejskie i ziem- 
stwa mogą oznaczać mniejszy dzień roboczy, ale 
nie mniej, jak 8 godzin na dobę, jakoteż powię- 
| ksżać dzień roboczy o 2 godziny w ciągu najwy- 
i żej 60 dni w roku. Roboty sezonowe, na zasadzie 
, postanowień, obowiązujących miasta i ziemstwa, 
mogą być prowadzone w święta. 


Petersburg, 17 listopada. Na posiedzeniu ra- | no rózgami 


| dy ministrów w d. 15 b. m. rozpoznawano spra- 
| wy, pozostałe po b. komitecie ministrów, oprócz 
spraw, dotyczących wyznaczenia emerytur, Zapo- 
móg od skarbu, zwrotu akcyzy, przedłużenia ter- 


| 
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minu dzierżaw, rozłożenia czynszu dzierzewaego 
od gruntów rządowych i t. p. 

Petersburg, 17 listopada. Uiworzono komi- 
sję, złożoną % przedstawicieli ministeryum spraw 
wewnętrznych i wojny dla rozważenia sprawy pel- 
nienia specyalnych fnnkcyi politycznych przez nie- 
które oddziały wojska. i 

Petersburg, 17 listopada. Wskutek dluższej 
przerwy w zajęciach akademii sztuk pięknych, 
wczoraj nie było dorocznego aktu. Ożwarto tylko 
wystawę prac uczniów, 

Wilno, 17 listopada. Parafianie cerkwi Bła- 
gowieszczeńskiej wnieśli prośbę najpoddawiszą 0 
o przyznanie ludności rosyjskiej gub. kowieńskiej 
prawa wybierania osobnego posła do Dumy, dla 
obrony interesów ludności rosyjskiej, która sta- 
nowi w gubernii mniejszość. 

Kamieniec Podolski, 17 listopada. Od kore- 
spondenia wrządowego, Wczoraj wieczorem, w Win- 
nicy, uezeń giainazyum reslnege, Chorzewski, po- 
łożył pod drzwiami mieszkania nauczyciela, Zał- 
kowskiego, bombę z zapalonym lontem. Bomba 
wybuchłe, nie zrządziła jednak żadnej szkody. 
Sprawcę zamachu aresztowano. 

Odesa, 17 listopada. Minister oświaty nie za- 
twierdził b. posła do Dumy, prof, Szczepkina, na 
stanowiska p. o. profesora nadzwyczajnego uni- 
wersytetit. 

Kostroma, 17 listopada. W Kochmie, w pow. 
szujskim, uzbrojona banda zrabowała w filii pocz- 
towej 5,000 rnb. i zbiegła do lasu, 

Akaterynosiaw, 17 listopada. Na majątak na- 
czelnika ziemskiego, Burmeistera, dokonano trze- 


| ciego zbrojnego napadu. Raniony czerkies, Przy- 
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byli kozacy i isprawnik. 

Ryga, 17 listopada. Sąd wojenny polowy ska- 
zał na śmierć włoscianina Enko za zbrojny opór 
i zamach na życie szeregowca, oraz włościanina 
Frejta za zbrojny napad i zadanie ciężkich ran 
włościaninowi. 

Saratów, 17 listopada. W porze wieczornej 
do naczelnika ztemskiego pow. serdobskiego, Sa- 
burowa, w charakterze petentów przyszło kilku 
nieżnajomych ludzi, którzy wystrzałami z rewol- 
werów zranili Saburowa i jego służącego. 

Cherków, 17 listopada. Do sądu okręgowego 
wysłano akt oskarżenia w sprawie o obrazę pro- 
fesora Albickiego podczas pełnienia obowiązków 
przez grupę studentów-technologów. Sprawa roz- 
poznawaną będzie za tydzęeń. Pięciu podsądnych 
wypuszczono z więzienia za kaucyą, dla pozosta- 
łych pięciu zbieraną jest kaucya. 

Noveczerkask, 17 listopada. Z powodu nie- 
urodzaju. wśród ludności panuje nędza. Władze 
miejscowe żągają od rządu wyasygnowania przo- 


| szło 3 milienów rubli. Otrzymany przedtem milion 


| 


zostal już wydany. 

Lstrachań, 17 listopada. Parostatek Towarz. 
wołżańskiego «Kniaź», w drodze do Carycyna 
z podróżnyrui, w odległości 25 wiorst od Astra- 
chania, wpadł na statek holowniey «Riazań>, Je- 
dna tratwa zatonęła, druga została uszkodzona. 
Na parostatku „Kniaź* zabity podróżny kozak; 
kilku innych podróżnych ranionych. Wszystkich 
podróżnych byżo 800. 

Chersoń, 17 listopada. Izba sądowa odeska 
osądziła sprawę o rozruchy w dobrach sofjew- 
skich i w innych dobrach, w których włościanie 
zrabowali około 20,000 pudów zboża, 500 sztuk 
bydła, zniszczyli bogatą bibliotekę, zrabowali 
sprzęty kościelne i szpitalne, oraz zburzyli miesz- 
kanie uriadnika, w którem leżał jego zmarły syn. 
Straty z powodu rozruchów wynoszą 600,000 rub. 
Z 79 podsądnych uniewinniono 58, a 26 skazano 
na więzienie i roty aresztanckie. 

Londyn, 17 listopada. W zakładach okręto- 
wych Wikersa w Barrow Spuszczopo nowozbu- 
dowany rosyjski krążownik opancerzony <Rurik>, 
który jest najsilniejszym że wszystkich istnieją- 
cych krążowników, <Rurik» może wypuścić je- 
dnocześnie 56 pocisków na odległość 4 mil, prze- 
bijających najgrubsze nawet opancerzenie. Szyb- 
kość jego wynośi 21 węzłów. Spuszczenie pan 
cernika odbyło się pod kierunkiem żony dyrekto- 
ra zakładów, Dosen'a. 


* 


Petersburg, 18 listopada, W prasie zązna- 
czono, jakoby w Sewastopolu w eniu kara- 
osądzonych tam więźniów za śpie- 
wanie pieśni dada 2 iże majtek Kudriaw- 
cew, otrzymawszy 75 plag, zmarli. Z powodu 
tego przeprowadzono bądanie, które wyjaśniło, 
iż Kudriawcew, jako skazany do batalionów kar- 
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nych za dezercyę, roztrwonienie rzeczy. skarbo- 
wych i niespełnionie slużby wartowniczej rzeczy- 
wiście karany był chłostą za zakłócanie porząd- 


ku. Badanie lekarskie ustalilo, że Kudriawcew - 


zupełnie zdrów. Śladów egzekucyi na cięlo niema 
„ Petersburg, 18 listopada. Niedawno pojawiła 
się w prasie wiadomość zmyślona, jakoby Zwie- 
row, stracony w Moskwie z wyroku sądu polo- 
, wego, nieprawidłowo był sądzony za udział w 
grabieżach, w których nie uczestniczył, W rze- 
czywistości Zwierow był sądzony za strzelanie do 


ROZWOJ. — Poniedziałek, dnia 19 listopada 1906 r. 


i żeńskie zapisało się 100 kobiet. Wykłady roz- | wemi i demokratecznemi i dlatego uważam ich za 


stójkowego, który go aresztował, do czego się / 


przyznał, , 
retorsburg, 18 listopada. Nieustająca bieda 
w rodzinach robotniczych pobudzila Czerwony 
Krzyż do utrzymania bezpłatnych garkuchni do 
wiosny w dzielnicach stolicy, potrzebujących ta- 
kiej pomocy. W ciągu rcku garkuchnie wydały 
kobietom i dzieciom 700,000 obiadów. Urządza 
się jeszcze garkuchnia, obliczona na 700 ludzi. 

Połtawa, 18 listopada. O godz. 9-ej wie- 
ezorem kilku wystrzałami zabito naczeinika zało- 
gi miejscowej, generała Pułkownikowa, przyczem 
zabity został wypadkiem przechodzący  żolnierz. 
Zabójcy zbiegli. 

Połtawa, 18 listopada. Generał Pułkowni- 
kow wybierał się na radę wojenną. Zabójea wi- 
docznie oczekiwał u podjazdu. Generał czterema 
wystrzałami zabity został na miejscu. Morder- 
stwa dokonano w pobliżu jego mieszkania. Miej- 
sce wypadku otoczyło wojsko. Na miejsce zbro- 
dni przybyli gubernator i władze sądowe. Pul- 
ASM niedawno przeniesiony był do Poł- 
awy. 

Połtawa, 18 listopada. Energicznio poszu- 
kiwani są mordercy Pułkownikowa. Z hotelu, 
według zeznań świadków naocznych, strzelał żoł- 
nierz w szynelu, który ukrył się w jednem z po- 
bliskich podwórzy. 

Humań, 18 listopada. Na sesyi wyjazdowej 
izby sądowej kijowskiej sądzona jest sprawa 
b. posła do Dumy państwowej Frenkla, oskarźo- 
nego 0 rozpowszechnianie pism nielegalnych. 

Proskurow, 18 listopada. Wbrew zaprzecze- 
niu Ag. tel. ros., Ag. tel. pet. otrzymała od sę- 
dziego śledczego zawiadomienie o oddaniu pod 
sąd burmistrza Dubieckiego i członka zarządu 
Dobrowolskiego, oskarżonych 0 łapownictwo. 

Qreł, 18 listopada. 
15-19m b. m. zaregestrowaij związek prawa i po- 
rządku. 

Moskwa, 18 listopada, W uniwersytecie od- 
było się zebranie organizacyjne studentów indy- 
widualistów. 

Moskwa, 18 listopada. Przy ostatnich rewi- 
zyach i aresztowaniach wyjaśniło się, Że moty- 
wem zamachu na naczelnika miasta, wykonanym 
przez rewolucyonistów, bylo niezadowolenie z Je- 
go popularności wśród robotników. 

Przypuszczano, że ludzkie postępowanie z ro- 
botnikami może powstrzymać ruch robotniczy. 

Kijów, 18 listopada. 
wykłady w uniwersytecie znów odbywają się 
spokojnie. Wrzenię wśród studentów ucichło. 

białystok, 18 listopada, Wiłleńskie towarzy- 
stwo wydawnicze prosi zecerów bez pracy, aby 
nie przyjeżdżali do Wilna, gdzie obecnie niepo- 
dobna dostać roboty, Podobne wezwania otrzy- 
mano i od robotników innych profesyj, 


Kostroma, 18 listopada. W nocy podskarbi 
klasztoru babajewskiego z zakrystyanem wieźli 
pieniądze z kasy owej. Przejeżdżając przez 
Wołgę wpadli w przyrębel. Konie utonęły, po- 
dróżni uratowali się, ale skrzynia z 3,000 rb., 
podług oświadczenia podskarbiego, pozostała na 
dnie rzeki. 


Białystok, 18 listopada. Na podwórzu domu 
pray ulicy Aleksandrowskiej rzucono bombę. Wy- 
b był słyszany w całem mieście. Poszkođo- 
wanych niema, 

Byg 


Przestępcy zbiegli. 
a, 16 listopada, Przybył tu generał-gu- 
bernator Meller -Zakomelskij. 

Tyflis, 18 listopada. Dziś otwarte zostaną 
posiedzenia komisyi dla przejrzenia praw o ko- 
rzystaniu z wód za Kaukazem, 

Kijów, 18 listopada. Zamknięty zjazd wła- 
ścicieli roli 
statniem posiedzeniu wypowiedział żądanie, 
zniesienie ograniczeń osób pochodzenia pol- 
skiego, o co zjazd się stara, nastąpiło przed 0- 
twarciem zebrań prawyborczyci: do Dumy pań- 
stwowej, 

Charków, 18 listopada. Na wyższe kursy 
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Po krótkiej przerwie | 


Urząd związków w dniu , 
| nego kultnralnego dorobku, 


poczęto. Na wydziały: prawny, filologiczny i ma- 
tematyczny zapisy trwają w dalszym ciągu. Opła- 
ta rb. 120. 

Tyflis, 18 listopada. Właściciel domu Ma- 
miukonew, w którego domu mieści się hotel, 
skąd w dniu 8 listopada rzucono bombę na ofi- 
cerów Inadze i Temnikowa, skazany został przez 
general-gubernatora na 3,000 grzywien. 


bliżn fabryki DLianozowa zabici zostali, w celu 
grabieży artelszczyk zakładów Lianozow i to- 
warzyszący mu stójkowy, wiozący 2,700 rb. na 
wypłatę robotników. Podczas napadu jednego 
z bandytów zabito, dwaj inni zbiegli. 

Ekaterynosław, 18 listopada. Grupa uzbro- 
jonych ludzi napadła w nocy na urząd gminny 
we wsi Iwanowie, związała stróża, zrabowała 
wszystkie pieniądze i skrzynię z dokumentami. 

San-Francisco, 18 listopada, Władze tutejsze 
otrzymały polecenie przygotowania się na wiosnę 
do powitania eskadry japońskiej. Japonia wya- 
sygnowała na tę wizytę 500,000 yen. 

Wiedeb, 18 listopada. lzba deputowanych 
odrzuciła propozycję mniejszości o rozszerzenie 
kompetencyi sejmów krajowych. Przyjęto trzeci 
rozdział prawa wyborczego w redakcyi komisyi 
parlamentarnej. 

spi RR 18 listopada, Komisya do opraco- 
wania adresu w odpowiedzi na mowę tronową, 
wskutek różnicy poglądów, rozdzieliła się na 
dwie sekcye, które sporządziły dwa projekty 
adresu. Adres większości uznaje postępowanie 
księcia i potępia teraźniejszy rząd oraz wypowia- 
da jaką winna być polityka zewnętrzna. Adres 
mniejszości także uznaje postępowanię księcia, 
rozpatruje dzialalność poprzedniego rządu i wy- 
powiada, jakjem winno być teraz ministeryum, 
wreszcie surowo potępia obecną politykę. W obu 
adresach o Rosyi jest mowa jako o wielkiej opie- 
kunce. 

Berlin, 18 listopada. Z powodu zamierzonych 
odwiedzin Berlina przez duńską parę królewską 
<Norddeutsche Algemeine Zeitung» wypowiada 
życzenie, aby odwiedziny te dopomogły do utrwa- 
lenia między narodami dnńskim i niemieckim do- 
brych stosunków. Niemcy w samodzielności poli- 
tycznej i duchownej pokrewnych im narodów, wi- 
dzą nie szkodę dla siebia, a wzbogacenie ogól- 


Losdyn, 18 listopada. Ministeryum wóajny o- 
glasza, że minister wojny przedsiębierze srodki 
do istotnego przygotowania wybitniejszych ofice- 
rów, którzy byliby zdołni do zajęcia wyższych 
stanowisk w zarządzie armią i kierownictwie róż- 
nemi gałęziami służby wojskowej, 


DZIENNE. 

Petersburg, 19 listopada. Dziś narada o wpro- 
wadzenin ziemstw w Królestwie Polskiem rozpa- 
trywała wzajemny stosunek pomiędzy organami 
samorządu i administracją, przyjąwszy -ża podsta- 
wę przepisów w tej kwestyi wnioski, zawarte 


| w projekcie generał gubernatora, Przedstawiciele 


ludności miejscowej wskazywali na konieczność 
nadania organom samorządu większej niezależ- 
ności. 

Pełorsburg, 19 listopada. W zupełnie prze- 
pełnionych tłumem pięciotysięcznym salach roz- 
poczęło się ogólne zebranie członków związku 
30-go października, Miejsce prezydującego przy 
huraganie oklnsków zajmuje Guczkow. W mowie 
swej między innemi zaznacza on, iż charaktery- 
stycznym rysem nadchodzących wyborów jest 
uświadomienie, albowiem ludzie pierwszych wybo- 
rów okazali się politycznie nieznanymi. Teraz 
ujawnili się w pełni, stali stę znanymi. "Teraz 
przeszedł juź czas sporów o detale programowe, 
Stoi przed nami kwestya tego lub innego obozu, 
Kto chce zdobyć swobody na dródze rewolucyj- 
nego nacisku, za cenę ciężkiego wstrzaśnięcia 
całej ojczyzny, ten niech oddaje swój głos za 
partyę «swobody ludowej» i wszystkich przed- 


, stawicieli partyj lewych, Daleko trudniej z dru- 


kraju południowo-zachodniego, na ta | 
aby | 


glm obozem, składającym się z partyj, mianują- 
cych się monarchicznemi. Platforma ich polity- 
czna to prawna doradczość Dumy i kiasowe sta- 
nowe przedstawicicjstwo, które rozdzielają ich 
od nas. 

Co do pozostałych kwestyj, agrarnej, robo- 
tniczej i szkoinej ich dążenia również są postępo- 


: 


poządanych sprzymierzeńców, jeśli nie teraz, to 
na drugi dzień po wyborach. 

W kwestyi narodowości, w walce 9 zachowa- 
nie prerogatyw władzy mocarchicznej i wszech 
światowych zadaniach polityki międzynarodowe . 
znajdą oni w nas wiernych sprzymierzeńców 
Uczucie narodowe przemawia w nas jednako sli 


(nie np. w kwestyl o reformie wojskowej, nie- 
Baku 18 listopada. W Bidomgwodzie w po- ` 


zarób + 
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e 


| 
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zbędnej konieczności reorganizacyi armii, zn%ęż- 
pieczającej nietylko moc i sławę, ale * samo 
istnienie państwa. 

Jedno tyłko niebezpieczeństwo widzę w przy- 
mierzu z nimi, to zawiłość ich składu. Do party! 
monarchicznej weszły żywioły przedtem stojące 
po stronie reakcyi, broniącej ciasno pojętych in- 
teresów klasowych i ciemnotę ludu. Są to wro- 
gowie pokojowego rozwiązania najbardziej bole- 
snej kwestyi włościańskiej. Jako konstytucyali- 
sta z przekonania, na długo przed 30 październi- 
ka wierzyłem i wierzę, że do Monarszej „inicya- 
tywy należy wielka i sławna przyszłość Rosyi 
w duchu nadania wielu wielkich dóbr ludności 
na zasadąch demokratycznych. 

W tej pracy mówca widzi oznakę, że nawet 
skomplikowana olbrzymia maszyna biurokracji 
rosyjskiej zaczyna przejmować się ideałami Mani- 
festr 30-go października, obiecując w przyszłości 
przyjazną wspólną pracę reprozentacyi narodowej 
z rządem. (Oklaski), 

Po reforacje Krasowskiego przyjęto jedno- 
myślnie ustawę związku 30-go października. Ze- 
branie zakończyła wielekroć razy przerywana 
oklaskami mowa Plewaki. Powiedział on między 
innemi: <Związek 30-go października nie uważa 
ojczyzny Zza przedmiot partyj, ale uważa partye 
za sługi ojczyzny. Kochamy ojezyznę i nie wsty- 
dzimy się tej miłości i nie poczytujemy jej za Za- 
cofanie. Miłość ojezyzny to nasza kardynalna 
zasada, oświetlająca całą naszą duszę i działal- 
ność. Chcemy, by krew naszych bliźnich płynę- 
ła w ich żyłach, a nie na nlicach. Chcemy, by 
w kraju zapanowała nie zmiana wpływów rzą- 
dzących partyj, a wielka synteza równouprawnie- 
nia. W miarę sił postaramy się zabezpieczyć 
interesy pracującego, ale nie pasożyta. Nie- 
ziszczalnych obietuie nie damy, wadliwych nie pod- 
piszemy. 

Jesteśmy ludźmi prawymi i przekonani, iż do- 
brobyt narodu spoczywa nie na ostrzu miecza lecz 
na lemierzu i pingu, na rozszerzeniu niwy naro- 
dowej dla zastusowania na niej pracy. Zapalimy 
stosy co oświetłają i grzeją—lecz gasić będziemy 
te, co palą i pieka. 

Jestesmy przeciwnikami krzyżów, na Których 
wieszają nowych męczenników, lecz pokłonimy się 
przed tym krzyżem, na którym Bóg-Czlowiek za 
cenę wlasnego życia nakreślił wielkie słowa po- 
koju i miłości. 

Jesteśmy monaręhistami i skłaniamy głowy 
przed monarchizmem, nie jako przed symbolem, 
leez jako przed świętością, która obdarzyła wiel- 
kiemi dobrami ruch kulturalny kraju. Przypomnij- 
cie sobie wielkie reformy lat sześćdziesiątych. Nie 
podamy ręki tym, kto przeszkadza Monarchom 
rosyjskim być miłującymi wolność królami, panu- 
jącymi nad swobodnymi obywatelami, ą nie nad 
skrępowanymi niewolnikami. W jedności siła. Do 
urn wyborczych pójdziemy z modlitwą, by Bóg 


| zesłał tego proroka, który ocali Rosyę. 


Ale widząc, że w obronie samowładztwa po- 


| wstają teraz te żywioły, które doprowadziły ją 


| 
| 


do katastrofy, obawiam się, obawiam że nie zdo- 
łają podzielić naszej niezachwianej wiary, T% za: 
sada monarchizmu winien być koustytucyonalizm 
w formie, a demokratyzm w zasadzie i zadaniach. 

Czisiakow, w mowie, pokrytej hałaśliwemi 0- 
klaskami, zaznaczył, że rewolucyoniści rosyjscy 
nigdy nie cieszyli się z żadnych nstępatyw. 

Finlandya i Persya, dobiwszy się urzeczywi- 
stnienia swych dążeń, uspokoiły się. W Rosyi i 
podczas Dumy akty terrorystyczne nie ustawały, 

Mówca dowodzi, że rewolucyonistami rosyj- 
skimi nie kieruje miłość ojczyzny, że cześć i sła- 
wą Rosyi są dla nich pustemi słowami. Zemsta, 
walka o władzę, zupełny pogrom — oto czego im 
potrzeba do urzeczywistnienia swych inopłemien- 
mych i narodowych nadziei. (Oklaski), 

Przyczyną rozpuszęzenia Dumy był joj. kleru- 
nek i nastrój, ostro zarysowany w walce z wła- 
dzą zwiorzohnią 1 dążeniu zmuszenia władzy zwie- 
rzehniej do ustępstw, choćby za cenę rewołucyi, 
Ale oni, Cesarz rosyjski, ani naród rosyjski nie 
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Wszystkim, którzy raczyli wziąć udział w oddaniu ostatniej 
posługi w odprowadzeniu drogich nam zwłok 


s. TP. 


Alojzego 


a osobliwie sz. ks. Jaśkiewiczowi za słowa pociechy nad grobem, 
również straży ogniowej ochotniczej i jej orkiestrze, 


polskiemu przy kościele św. Krzyża w Łodzi, składamy serde*zne 
ze, dzieci i zięciowie. 
KĘT EK FIE ze 


PSB zapłać“ 


Zajferta, 
a także ie į 


z Wolanków, 


matka, babka, - prababka, 
ZPA. zmarła. w niedzielę, 
69, Wyprowa 


po długich i opiaty cierpieniach, 
dnia 18 b. 
zemie zwłok z domu przy uli ia. Mikołajewskiej nr. 34 nastąpi we 


opatrzona św. Sa- 


1 0 godz. 9'/, rano, przeżywś szy lat 


a 


wtorek dnia 20 listopada o godzinie > po południu na Słary cmentarz katolicki. 


Nabożeństwo 


rano w kościele św. Krzyża 


żalobne odbędzie się w š 


rode, dnia 21 listopada o godz. 10-ej 


Na smutne te . obrzędy zaprasza krewnych i znajomych 


Stroskany mąż z rodziną. 


uawykli bać się gróźb. 
wości naród rosyjski nie poszedł za Dumą. Tasto 
związku przeciwne. Zaufanie Cesarza da wybrań- 
ców narodu, wierność ich dla Cesarza. (Oklaski). 

Następni mówcy: Bartman, Połowcew, Solo- 
wjew i Ławrow, oświadezyłi, że chwila, kiedy o- 
stre dźwięki alarmu partyj lewych zugłuszały 
dzwon pokoju, narodził się związek 30 paździer- 


Silny nerie państwo: | 


nika. Pożar rewolucyjny przeszedl, nadeszia chwi- 


la powrotu, chwila otrzeźwienia Następnie mów- 
cy wzywali do zgodnej pracy i o sk dadanie nie- 
zbędnych środków pieniężnych na korzyść partyi. 

Po przerwie Milutin dowodził, że praęodaw- 
cza praca teraźniejszego ministeryum chociaż co 
dó formy narusza ustrój konstytucyjny, lecz w is- 
stocie swej jest dobroczynną i odpowiada wyma- 
ganiom czasu, Oraz wywołuje uznanie na prowin- 
eyi. 


© głoszenie, 


Kurator spadltu dem po $: p. Kumitzerze podaje do 
wiadomości publicznej, że 22 b, m. o godz. 10-ej rano w domu przy 
8, odbedzie się licytacya rozmaitych przedmiotów 
masy spadkowej; miedzy innemi sprzedane będą. kareta, sanie, obrazy 
i różne przedmioty z bronzu, srebra, porcełany i szkła. 


Adwokat przysięgły K, Rossmann. 


Meer człowiek poszukuje mieszkania 
przy rodzinie z całodzienem utrzyma- 


ul. Benedykta Nr. 8 


1625 


Drobne ogłoszenia, 


A. A. A ROG idac”. Piotr- ky „Rozwoju“ dla S. B. 2615—2—2 WO Dio cakia pożal okay witać 

+ kowska 90, poleca nauczy- ki, poniido- na piersi—zaginął 12 Łaskawy 

SA AOMORI, bony posbęćnizostajnki M; pani, owi Ay E eria pan raczy pat zę za negrodą, 
z_dobremi świadectwami. 2480-10.-7 | Główna nr. 9 oficyna nr 17: 259932 | Dielna 13 do zakładu fotozreBOrnago. 

Foty w Admini apako erat n | Ms Singera, kosze żelazna do kwin- zz RE 

å z 

l piesek, biały, cały obciąty tyl 

„Piskarmonia*. 2578—6—3 | 6: Hradec KĘ do opa s Zis zostawione, malutki, ma zusk 

fF otepian w dobrym siame Z! dobrym , =O „x na łebka od pogryzienia, wabi się Puzik. 

głoserc, siedem oktaw, do sprzedania | rady Eh na świeżem maśle. Pog Pestii: go do- cyrkułu, Za” 

z k piro wyjazdu. UL Benedy ta J6 43 | |” Benedykta ur. 32 m. 28. 2604 3-3 2630— 3—3 | 


2589 -3—3 
Jaian freblanka z ukończeniom kur- 


su freblowskiego w Waurazawie. poszu- 
kuje 2 dzieci do komplela. Piotrkow- 
ska 92 m. 27. 2611— 3—2 


ga pożądana inteligentna młoda fran: 
cuzka do konwersacyj. Wiadomość Za- | 
wadzka 8 m. 5, od 4 do 6. 261722 | 
antor, Południowa nr.2, poloca wszel- 
służbę domową z dobreini reko- 
męndacyami. Sudian. 2622—3 —1 
Kotana m upię dunbeltówkę i bryczkę w dobrym 
+” Gi konia. A. 6 aś 


rzędnej, 
| „Bozwoja”. 
potrzebna 


niem lub bez. 


prelnia 2 maglą ra bez do sprzedania. 

Mikołajewska nr. 56. 

Poza jest kompletnie zdołna stani- | wy 
arka zaraz. Passaż Szules nr. 9. 


| potrzebna bufetowa do restauracji I-go 


nadykt nr. 35, sklep kapeluszy. 


Przyjme sublokatora, mieszkanie kawa- 
lerskie, Piotrkowska 121, stróż wskaże. | 


Konstantynowska 49 


sznkują zazaz. 
S. 8. 


woju*. 


Zgierskiej, Radogoszcz. 
Oferty w Administracyi 


own ocz py EP O O O PR O O Z 


3605 -3-3 


2619—3—2 | pitana Jakowlewa. 
gsm aging? paszport na 

W:radomość w Administracyt Jońskiego, 

2616—2—2 

panienka do bluzek, ul. Be- 
iiarynnny Szymańskiej, 

bryki iłosenblatn. 

238 krawcowa  posza. 
domach prywatnych 

m. 15. 


2625—3—1 


2587—3,—3 ` 


M. mów programowych. 


| zabezpieczy wolność rosyjską i kulturę. 


|do 1000 
* natrafienia na ślad złoczyńców. 
GL IL ENK a PY 


inmeng sę 


| pokój: z a aoi od 1 stycznia do wy- 
nsjęcia, tamże są dwa wozy do węgla. 
2820—3:—1 
pokoju z oddzteliem wejściem w śród- 
mieściu na parterze lub I pięłrze po- 
Oferty w „Bozwojn” pod 


Sklep koionialno-dysirybaeyjng Z ga- 
lenteryą w dobrym punkcie z powodu 
zmiany interesów familijnych do s 
dania. Wiadomość w Adminfstracgi „ 


13% poren wic 
ska 66 m. 


(izsit zakład doniczez własnego 
wyrobu Siecha, ul Hajzlera 5 


egini pi pies duży, masci Żółtej, 
obcięte, ża sznurkiem na szyi. 

znalazca raczy odprowadzić go za 
nagrodą do magistratu m. Łodz 


imię Stanisława 
wsdsny z gminy Rusocice. 


sgnal kwit od paszporta na imię 
Z + ` wydany z fa~ 
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Stachowicz przysłał ogólnemu zebraniu nastę- 
pnjąca depeszę: „Ważna sesya izby sądowej po- 
zbawia mnie wszelkiej możności odwiedzić was i 
przyjąć udział w zebraniu, by wypowiedzieć się 
za koniecznem zjednoczeniem przy wyborach wszy- 
stkich partyj umiarkowanych i postępowych z re- 
wołucyonistami z prawicy i lewicy. Ta nie dająca 
się odlożyć zasada winna być na czele wszystkich 
Tylko w niej nadzieja, że 
przyszła Duma ustali istotną formę ko cyjną, 


Petersburg, 19 listopada. Pierwsze ogólne Ze- 


IA } branie członków partyi „Pokojoewego odrodzenia“ 
$ pod przewodnictwem hr. Heydena postanowiło zor- 


ganizować we wszystkich rewirach miasta komi- 
tety lokalne, które będą działały wspólnie z miej- 
skim komitetem. Jeden z członków partyt zazna- 
czył, że sprawa żydowska niejasno jest postawio- 
ną i określoną w programie partyjnym. Zebranie 
wypowiedziało się przeciw wniesieniom kwestyi 
żydowskiej do specyalnie uprzywilejowanej rubry- 


ki programu. 


Włodzimierz, 19 listopada. Z rozporządzenia 
moskiewskiego komitetn do spraw prasowych skon- 
fiskowano w drukarni Andrejewa odezwę partyi 
kadetów. W redakcji gazety „Włodimierec" do- 


| konano rewizji. 


Zamach na bazylikę, 

Rzym, 19 listopada. Wczoraj w bazylice św. 
Pioire, w czasie nabożeństwa, na którem obecne 
były tlumy, nastąpił nadzwyczaj silny wybuch. 
Na nabożeństwie byly tłumy, wśród których po- 
wstała straszna panika. Od wybuchu ofiar nie było, 
wiele osób doznało obrażeń i zemdłało. 

Hzym, 19 listopada. W bazylice św. Piotra 


| po wybuchu znaleziono puszkę błaszaną od kon- 
, SETWÓW, 


owinięta drutem, wypełnioną prochem i 
gwożdzjami; mieściła się ona koło rusztowania 
wzniesionego dla naprawy sklepieia. Sledzówo do- 
tychczasowe nie stwierdziło, skąd się ta puszka 
znalazła w bazylice. 

Ministeryum spraw wewnętrznych wyznaczy- 
lirów nagrody temu, kto dopomoże do 


z] ey NE | 1 

„Kai Tadeusz“. 
Prosimy naszych prenumeratorów o odbiór 
| broszurowanych egzemplarzy „Pana Tadeu- 
| sza”, które otrzymaliśmy już z inroligatorni. 
| Wydawać będziemy za sznurowymi kwitami, 
ee Z NYMI przez administracyc. o, rzez administracyc. 


Zegina paszport na imię chuią cdi ktyeznia do wi- 1-7 amapan na: tale POD Matu- Matu- 
siaka, wydany z gminy w 5» 
624—3—1 
sginął paszport na imię Justyny Brze- 
Z wydazy z gminy Ruda-Mali- 
niecka, powiatu koneckiego, gubernii ra- 
domókie]. 2621—3—1 
zginął paszport, wydany przez Magi- 
dr m. Kalisza na imię Władysława 


2626—1 


e Gustawa Ratjiskiego. Upraszą się Zna- 

lazcą o złożenie go w Administracyi „Ro- 

3-1 zwoju lub też w  Magistracie miasta 

Widzew- | Kalisza. 38—3—3 
2595—4pwc2 


Niżej podpisani syndycy tym= 
czasowi masy upadłości firmy 


DISZeE 1 SZGZAGIŃSKI 


zawiadamiają, że termin osta- 
teczny do sprawdzania wierzy» 
telności upływa. w * ni (19 li- 
stopada 1 grudnia r. b. 

wierzyciele, którzy dó tego 
| dnia wierzytelności swoich nie 
sprawdzą, ulegną skutkom, 
przewidzianym w art. 512 ko=' 
deksu handlowego. 

Syndycy i tymczasowi 


Włodzimiera Wyganowski, 


pray 
=—34 -8 


-mocani 


uszy į 
Laska- 


do ka- 
2612—3—2 


2610—3—2 


gara:  Meksander Hogilnicki 
yota den 1626—1 Łódź, Średnia 3. 
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RR 358. 


Dyrekcya Towarzystwa Kredytowego m. Łodzi 


podaje do powszechnej wiadomości, iż niżej wyszczególnione niaruchomo- 
ści w m. Łodzi położone, z powodu niezapłacenia raty majowej z zaleglo- 
ściami 1906 roku, wystawione zostały ua sprzedaż przez publiczne licy- 
tacye, odbywać się mające od godz. 11 z rana w kancelaryi wydziału 
hypotecznego przy ul. Średniej pod M 427 w m. Łodzi, przed wyzna- 
czonymi notaryuszami, a mianowicie: 

1) pod N 388a przy ul. Poludniowej, obciążona pożyczką Towa- 
rzystwa rb. 15,700, od której zaległość wynosi rubli 460 kop. 01, va- 
dium do lieytacyi złożyć się mające wynosi rb. 3,140; licytacya rozpo- 
cznie się od sumy rb. 28,050; termin sprzedaży wyznaczono na dzień 
5 (18) lutego 1907 roku przed notaryuszem Konstantym Mogilnickim. 

2) pod Me 479 przy ulicy Wschodniej, obciążona pożyczką Towa- 
rzystwa rb. 13,800, od której zaległość wynosi rb, 433 kop. 32, vadium 
do licytacji złożyć się mające wynosi rb. 2,760; licytacya rozpocznie się 
od sumy rb. 20, 
1907 r. przed notaryuszem Waleryanem Ryfińskim. 

3) pod NM 488 przy ulicy Południowej, obciążona pożyczką To- 
wsarzystwa rb. 32,400, od której zaległość wynosi rb. 984 kop. 92, va- 
dium do licytacyi złożyć się mające wynosi rb. 6,480; licylacya rozpo- 
cznie się od sumy rb. 48,600; termin sprzedaży wyznaczono na dzień 
5/18 lutego 1907 roku przed notaryuszem Eugeniuszem Trojanowskim. 

4) pod 4 559e iii ulicy Głównej, obciążona pożyczka To- 
warzystwa rb. 18,600, od której zaległość wynosi rubli 56» kop. 38, 


vadium do po ba złożyć się mające wynosi rubli 3,720, licytacya roz- | 
sumy rb. 27,900; termin sprzedaży wyznaczono na dzień | 


pocznie się o 
5/18 lutego 1907 roku przed notaryuszem Józefem Żyżniewskim. 
5) pod JM 786 przy ulicy Piotrkowskiej, obciążona pożyczką Towa- 


rzystwa rubli 31,900, od której zaległość wynosi rubli 934 kop. 67, | 


vadium do licytacyi złożyć się mające wynosi rb. 6,380; licytacya roz- 
pocznie się od sumy rb. 47,850; termin sprzedaży wyznaczono na dzień 
5/18 lutego 1907 roku przed notaryuszem Józefem Grabowskim. 

6) pod W 787y przy ulicy Zakątnej, obciążona pożyczką To- 
warzystwa rb. 16,000, od której zaległość wynosi rb. 468 kop. 8%, va- 
dium do licytacyi złożyć się mające wynosi rubli 3,200; licytacya roz- 
pocznie się od sumy rb. 24,000; termin sprzedaży wyznaczono na dzień 
5/18 lutego 1907 roku przed notaryuszem Juliuszem Gruszczyńskim. 

T) pod X 795d przy ulicy Benedykta, obciążona pożyczką Towa- 
rzystwa rb. 18,000, od której zaległość wynosi rubli 527 kop. 40, va- 
dium do licytacyi złożyć się mające wynosi rb. 3,800; licytacya rozpo- 
eznie się od sumy rb. 27,060; lermin sprzedaży wyznaczono na dzień 
6/19 lutego 1907 roku przed notaryuszem Konstantym Mogiłnickim. 

8) pod X 795i przy ulicy Benedykta, obciążona pożyczką Towarzy- 
stwa rb. 23,000, od której zaległość wynosi rb. 673 k. 90, vadium do 
licytacyi złożyć się mające wynosi rb. 4,600; licytacya rozpocznie się od 
sumy rb. 34,500; termin sprzedaży wyznaczono na dzień 6/19 lutego 
1907 r. przed notaryuszem Janem Nieznańskim. 

9) Pod Je S1la przy ulicy Andrzeja i Wólczańskiej, obciążona po- 
życzką Towarzystwa rb. 40,000, od której zaległość wynosi rb. 1,332, 
vadium do licytacyi złożyć się imające wynosi rubli 8,060; licytacya roz- 
pocznie się od sumy rb. 60,000; termin sprzedaży wyznaczono na dzień 
6/19 lutego 1907 roku przed notaryuszem Feliksem Rybarskim. 

10) pod X 973 przy ulicy Przędzalnianej i Częstochowskiej, obcią- 
żona pożyczką Towarzystwa rubii 11,500, od której zaległość wynosi 
rubli 336 kop, 90, Yadium do licyiacyi złożyć się mające wynosi rubli 
2,300; licytacja rozpocznie się od sumy rb. 17,250; termin sprzedaży 
wyżnaczono na dzień 6/19 1907 r. przed notarguszem Juliuszem Grusz- 
czyńskim. 

11) pod X% 1020f przy ulicy Wysokiej, obciążona pożyczką 
Towarzystwa rb. 15,000, od której zaległość wynosi rb, 499 kop. 50, 
vadinm do licytacji złożyć się mające wynosi rb. 3,000; licgtacya roz- 
pocznie się od sumy rb, 22,500; termin sprzedaży wyznaczono na dzień 
6/19 lutego 1907 r, przed notaryuszem Władysławem Jonszereni. 

12) pod 1087c przy ulicy Orlej, obciążona pożyczką To- 
warzystwa rb. 11,000, od której zaleglość wynosi rb. 322 kop. 30, va- 
dium do lieytacyi złożyć się mające wynosi rabli 2,200, licytacya roz- 
pocznię się od sumy rb. 16,500; termin sprzedaży wyznaczono na dzień 
7/20 lutego 1907 r. przed notarynszem Konstantym Mogilnickim, 

13) pod Xe 1110b przy ulicy Widzewskiej, obciążona pożyczką To- 
warzystwa rb. 18,000, od której zaległość wynosi rb. 565 kop. 20, va- 
dium do licytacyi złożyć się mające wynosi rb. 3,600; licytacya rozpocznie 
się od sumy rb. 27,000; termin sprzedaży wyznaczono na dzień 7/20 
lutego 1907 roku przed notaryuszem Janem Nieznańskim. 

14) pod Xe 1889 przy ulicy Cegielnianej, obciążone pożyczką Towa- 
rzystwa rb. 50,000, od której zaległość wynosi rb. 1,570 kop. — 
vadium do licytacyi złożyć się mające wynosi rubli 10,000; licytacya roz- 
pocznie się od sumy rb, 75,000; termin sprzedaży wyznaczono na dzień 
7/20 lutego 1907 r. przed notarynszen Władysławem Jonszerem. 

15) pod X 1390 przy ulicy Cegielnianej, obciążona pożyczką Towa- 
rzystwa rubli 76,400, od której zaległość wynosi rubli 2,322 kop. 46, 
vadium do licytacyi złożyć się mające wynosi rabli 15,280, licytacya roz- 
ws się od suwy rb. 114,600; termin sprzedaży wyznaczono na dzień 

2i Intego 1907 roku przed notarynszem Konstantym Mogilnie; 

16) pod % 1402 przy ulicy Cegielnianej, obciążona poż czką To- 
warzystwa rb. 8,200, od Której zaległość wynosi rubli 257 kop, 48, 
yadium do licytacji złożyć się mające wynosi rubli 1,640, lieytacya 
rozpocznie się od simy rb. 12,800, termin sprzedaży Wyznaczono na 
dzień 8/21 lutego 1907 r. przed notąryuszem Janem Nieznańskim, 


100; termin sprzedaży wyznaczono na dzień 5/18 lutego | 


| 
| 


17) pod M 1402a przy ul. Cegielnianej, obciążona pożyczką Towarzy- 
stwa rubli 36,000, od której zaległość wynosi rb. 1.040 kop. 40, vadium 
do licytacyi złożyć się mające wynosi rubli 7,200; licytacya rozpocznie 
się od sumy rb. 54,000; termin sprzedaży wyznaczono na dzień 8/21 li- 
tego 1907 roku przed notaryuszem Feliksem Rybarskim. 

18) pod N 320abr przy ulicy Leszno, obciążona pożyczką Towa- 
rzystwa rb. 34,600, od której zaległość wynosi rb. 4,809 kop. 61, vadium 
do licytacyi Złożyć się mające wynosi rb. 6,920; licytacya rozpocznie 
się od sumy rb. 51,900; termin sprzedaży wyziaczono na dzień 9/22 hi- 
tego: 1907 r. przed notaryuszem Konstantym: Mogilniekim. 2 

19) pod M S17e przy ulicy Milsza, obciążona pożyczką To- 


, Warzystwa rb. 41,800, od której zaległosc wynosi rb. 1,208 k. 02, vadium 
| do licytacyi złożyć się mające wynosi rb. 8,360; licylacya rozpocznie się 
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od sumy 62,700; termin sprzedaży wyznaczono na dzień 9 (22) lutego 
1907 roku przed notarynszem Eugeniuszem Trojanowskim. 

20) pod Ne 907 przy ulicy Widzewskiej i Zarzewskiej, obciążona 
pożyczką Towarzystwa rb. 11,500, od której zaległość wynosi rubli 336 
kop. 95, vadium do licytacyi złożyć się mające wynosi rubli 2,300, licy- 
tacya rozpocznie się od sumy rb. 17,250; termin sprzedaży wyznaczono 


; na dzień 9/22 lutego 1907 roku przed notaryuszem Józefem Grabow- 


skim. 

2:) pod M 1075d przy ul. Gubernutorkiej, obciążona pożyczką To- 
warzystwa rb. 9,500, od Której zaległość wynosi rb. 816 kop. 35, vā» 
dium do licytacyi złożyć się mające wynosi rubli 1,900; lieytacya rozpo- 
cznie się od sumy rb. 14,250; termin sprzedaży wyznaczono na dzień 9/22 
lutego 1907 roku przed notaryuszem Juliuszem Gruszczyńskim. 

21) pod M 1428a przy nlicy Kamiennej, obciążona pożyczką To- - 
warzystwa rb. 9,060, od której zaległość wynosi rb. 282 kop. 60, va- 
dium do licytacyi złożyć się mające wynosi rb. 1,800; licytacya rozpocz- 
nie się od sumy rb. 13,500; termin sprzedaży wyznaczono na dzień 9/22 
lutego 1907 roku przed nótarynszem Władysławem Jonszerem. s 


Łódź, dnia 16 listopada 1906 roku. 


Poszukuję dwóch zdolnych 


CZBJAONIKÓW krawieckich 


Kauss, Wólczańska 139. 
1623—3—1 | 


MZ Mp 


ięczarnia 7 bllardęm 


w dobrym punkcie jest do sprzedania za 
rzystępną cong w Pabianicach, ul. 

ZKÓWA nr. 600, dom Ponezklowicza. 
180773—3 
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Nimiejszem zaświadczam, że P, 


zajmuje w demu moim pod Nr- ,„„pPzy mey z — 


lokal na swoje imię, od dnia 


190__ roku. 


Lokal ten ma oddzielne wejście, niema wewnętrznej ko- 
munikacyi z przyległemi lokalami i posiada kuchaię do goto- 


wania. 


Łódź, dnia 


Listopada 1906 r. 


właściciel lub rządeca domu! 


a. „k PANSIG hi = - 
8 ROZWOJ. — Poniedziałek, dnia 9 listopada 1906 r- 


X 258 


r „HYÝGIENA” = 


Piotrkowska 130,  Przyjmuja ziecenia za nizką opłatą Piotrkowska 130. 


Miycie szyb wystawowych, okien w domach prywatnych, w fabry- 
kach j t. pp Froterowanie posidiek, konserwowanie linoieum 
specyalną masą chemiczną. Malowanie podłóg oleino. Sprzątanie 
sea ię i jednorazowo mieszka), biur i kantorów. 

Feesn mieszkania od kurzu zastosowując pP YLOCHRONʻ, 


Zapewniamy jaknajdokładniejsze wykonanie robót. 1105-r-37 
WL. r ELEA o A Ps er a 0 o i eA Tr y 


Ne. 124. momori ame Neo. 124. 


Pierwsza Ćrześciańska Lecznica 
chorób zębów i jemy ustnej 
otwarta od 10 rano do 7 wieczór. Konsultacya 25 k., zęby 

sztuczne od rb. 1 kop 501 wyżej. >->ż>ŻŻ_=— 
Reperuje i przerabia zęby sztuczre. 


No. 124. Few w Tischera 


X% 340 Obwieszczenie: 


DYRKEKCYA 


Domareystya Śrolytowozo miasta Loda 


W zastosowaniu się do $ 22 Ustawy, podaje do powszechnej wiado- 
mości, iż zażądaną została pożyczka na nieruchomość: 

pod M 32 przy ulicy $-go Jakóba, przez rodzeństwo Chmielewskich, 
pierwotna rb. 30,000. ; 

Wszelkie zarzuty przeciwko udzieleniu zażądanej pożyczki stowa- 
rzyszeni zechcą przedstawić Dyrekegi w przeciągu dni 14 od daty wydru- 
kowania niniejszego obwieszczenia. 

Łódź, dnia 17 listopada 1906 r. 


1613r2 


o, 124. 


1624 
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smsa + Pierwszorzędny zaklad pa cenaci 
je, umiarkowanych EG 


lecznice 


zek"  zjąsk prus. R 
Gorbersdorf. * 


n. orv Hahn 
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Prosp: gratis w zarządzie, 


Stacje kolejowa Friediand. Okree Wroclaw. | 


W tłoczni «Rozwoju», Przejazd X 8, 


i 


| 


i | 


Gs) | 


Choroby weneryczne, 


 moczopiciowe i skórne 


| 


Dr. SŁ LEWKOWICZ 


Zachodnia Mè 33 


1141r47 


dr. L. KLAGZKIA 


Kongiantmowska II 


Choroby dróg moczowych, skór- ' 


ne i woneryczanc. 
Przyjmuje od g. 8'/,—1 rano i od 5—8, 
panie od 4—5. 1670—1-73 


Powrócił 


Dr. H. Szmagier 


choroby weneryczne i skórne 


Nawrot Kr. 2. 
Przyjmuje od 8—i1 i do 6—8 po połud. 
panie od 5—6 6311143 


Br. A. Grasplik 


powrócił 
ul, Zielona AB 5, 
Choroby skórne, weneryczne 
i tróg moczowych. 
Od 8'/4—11'/, r, 6—8 wiecz., panie 5—6 
po południu, W niedziele i święta 9 r. 
do 1 po pot. 1008—d—24 


(Dr. JELNICKI 


ul. Andrzeja 7. 
Choroby skórne, weneryczne i 
rzoczopłciewe. 
Od 8—10 rano, 5—8 po poł, w niedziele 
i święta 8—12 rano. 1463—r-27 


r. l. Erydnski 


Choroby skórne, wenery” 
czne i moczopicicwe, 
Przyjmuje od godz. 8—1 r. i od 6—8 W., 
panie od 5—6 popoł., w niedziela od 9—1 
r. i od 3—6 popoł. 1520r239 


Ulica Południowa Nr. 2. 


D: S. Kantor 


Choroky skórne i weneryczne 
uł. Krótka RA 4 


przyjmuje od 8—2 p.p. I 6--9 wieez, 
panie od 5—6 p. p. 195—11 


Dr. Feliks Skusiewicz | 


Choroby skórne i weneryczne | 
j AAAA Andrzeja nr. 1 m.11, _ 1622'2.2 


Andrzeja 13, 


Przyjmuje rano od 9 do 10 g. i od 4—8 
wiecz. W niedziele i Święia od g. 10 do 
507—d—357 


DS. SZAITKINO 


Nawrot Nr. 13 


Choroby skórie, weneryczne i maczoptciowo 


Przyjmuje od g. 8—11 reno, od 5—8'/, 
wiecz. £69.r-114 


De Jozef Michalski | 


Okulista 
nl. MIKOŁAJEWSKA 22 
przyjmujs od 9-ej do 11-ej rano i od 
-ej do 7-6) po poł. 1407-24 -24 


| 
| 


1 PEZET M pa m M ET 


kosztuje spódniczka angielska. 
kostyumy angielskie najnow- 
szych fasonów od rb. 12. Palta 
nngielskie od rb, 138. Wielki wybór 
bluzek damskich po niakioh ce- 
nach w oddziale damskim u 


EMILA SCHMECHLA, 


Piotrkowska % 98, 


Lekcye Tańców! 


Nowy kurs dla Fań i dla Panów rozpo- 
czynam w drugiej połowie bieżącego mje- 
siąca. Zapisy przyjmują codziennie. 

4. Lipiński 
1596-2-2 


Cegielniana nr. 56. 
Pokój sypialny orzechowy 
do sprzedania, 


Wiadomość Kwangsltcka 17, I pietro, od 
10—12 rano t od 4—7 po południu. 
1599—3—3 


Zakład krawiecki Stowarzy« 
szenia robotniczego „ZGODA“ 
uliee Nawrot nr. 28, wykonywa wszelkie 
roboty w zakres krawiectwa wchodzące, 
z własnych lub powierzonych materya- 
łów. Krój wytworny, wykonezenię solid- 
ne. Na składzie sezonowe materyały po 
censch nmiarkowanych. 1510—12—8 


PLACU 


z budynkami na warsztat i mieszkanie 
poszukuje stę do wynajęcia. Oferty pro- 
sza pod lit. „H. S. w Administracyi 
„Rozwojau*. 1616—3—2 


Pokój z kuchnią 


do wynajęcia zaraz lub od I-go grudnia. 
Mikołajswska nr. 27 m. 12: Można za- 
ssać w niedzielę cały dzień, w dni po 
wszednia od godz. 12 do 2-ej po poł. 1 
włecz. od 7 do 9/4. 1619—6—2 

sa 


Magazyn warszawski 


sukien, okryć i bluzek gotowych. 
Wynajem snkien t pełeryn balowych. 


W. BARCZYŃSKI 


EE) 
s 
Fosiatyna Fal przyjemny pokarm 
najodpowiedniejszy dia dzieci od 6 miłe- 


sięcy do 10 Jat, zwłaszcza w czasie odł 
cznnia od p 1 w okresie rośnięcia. U- 
łatwia ząbkowanie i zspewnia prawidło= 
ROTY”: EEE 
teeznych t a! strz - prz 
aacjadawatótyani: "1367-24-16 


Redaktor i Wydawca W. Czajewski, 


